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Wiadomości kraiowe. 


—Z Wiednia d. 23. Października. — ~ 

Jego Cesersha Maść zawierzytelnionego 
ca Dworze Swoim Król: Pruskiego nadzwy- 
cią "80 Posła i pełnomocnego Ministra, Fran- 
Śp Lodwika Xięcia Hatzfeldt na Tra- 
5 pergu , zaszczycić raczył W. Krzyżem 

ôl; Węgierskiego orderu S. Stefana, 
cj 


p, Dnia 11go Paźdz. obywatele miasta St. 
z lten mieli szczęście powitaó Jego Cesa- 
k,icowską Mosć Arcy-Xięcia Franciszka 
jg 918» przeieżdżaiącego do Lambacha, 
. OY tamże przez cały dzień zabawił, 

d Jego Cesarzowicowska Mość, przybywszy 
tajga de 11. przed południem i przyięty przez 
dig 702 Duchowieństwo, C. K. woysko i Wła- 
br Polityczne, przy okrzykach radośnych ze- 


| “nych inieszkahców , dał niektórym osobom. 


tag achangie a poczem raczył ogladać kościoł ha- 
"JL dóm wychowańców woyshowych , ko- 
pi, fabrykę papiern Szmidta i zwierciadeł 
az Shbofnera. Po stole. udał się Arcy-Xiążę na 
R nicę mieyska, gdzie wystrzeliwczy hilka 
he Skutecznie do celu , zapisał imię swoię do 
Gg! strzelców ku wieczney doia tego paigt- 
A Atoli powszechna redość doszłe do vay- 
4 ego stopnia, gdy wieczorem Jego Cesa- 
m %icowsha Mość ukazał się w nowo zbudo- 
zę JM i na iego przybycie umyślnie przybra 
ittuk. oświeconyw teatrze, gdzie przyiaciele 
nadobnych wyprawili akademiią muzykal- 
iL e Stósownym prologiem. Frzechkrótnemi o- 
był Wi i odgłosem: »Niech żyie!e powitany 
Ość dostoyny. 
tipa "ZY szczerych życzeniach i błogosławien- 
doie. mieszkańców opuścił Aroy-Xiążę przede- 
tia M miasto i udał się w dalszą drogę w za- 
wj © zawarcia związków małżeńskich , zosta- 
12,77. niezatarte dowody łaskawości, którą 
ie stkich, co mieli szczęście zbliżyć się do 
Osoby, jakoteź uprzeymością właściwą 
akom naszego dostoynego Cesarskiego Do- 
> DA zawsze dla Siebie pozyskał. 


Gazeta połączona Bady i Peszto 


z d. 17. Paźdz. donosi z Budy: v»Winobra- 
mie ivż się n nas skończyło. W prawdzie przez 
hilka dni trwaigce deszcze nie sprzyiały mu, 
lecz nie szkodziło to bynaywnićy moszczowi. 
Grona były doyrzałe i niezgniłe, tak, że tego- 
roczne Budzkie wino można do naylepszych lat 
policzyć. Ilość zaś nie dochodzi średnićy miary. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka Hiszpańska. 


Gazeta : pArgus Buenos-Ayreshic« z 
Ostatniego Czerwca umieściła akta, które dotych= 
Czasowy Wice-Król Perawiański Laserna;o: 
głosił w d. 5., 11. i 21. Maroa w Rusko i 
Oruro. W ekólnika wydanym wKasko z d. 
5. Marcac, podał Laserna wszystkim Peru- 
wianom dwa następuiace do odpowiedzi pyta- 
pia: »1) gdyby nieszczęściem nadesłanie orygi- 
palnych rozkazów Króla Hiszpańskiego dłużeg 
się odwlekło, mogężli i powinieoenii ogłosić i 
wykonać owe Król: wyroki, które obeymoią 
Hiszpahskie, obce i nieprzyiacielskie Gazety ? 
2) gdyby na pytanie to odpowiedziano w spo- 
sobie twierdzzcym ,. mogęli i powinienemli sto- 
pieh Wioe-Króla — wśród okoliczności , gdzie 
zdaie się, że Jego Królewska Mość wszystko 
to zniszczył, oo zaszło od d. 7. Marca 1820 
— złożyć, i wbzyie ręce ?a Do pytań tych dołą- 
czył Laserna, odcisk swoiey pominacyi na Wice- 
Króla z d,29. Lipca 1824 i wyrohn takową zoo- 
sracego, datowanego w Paerto Santa Maria 
z d. 1- Paźda. 1823, i zalecił, aby znakomici 
duchowni, osoby cywilne i woyskowe nadesłały 
w tey mierze swoię odpowiedzi Król. Audiei- 
cyi w Kusko; która mo swoie zdanie prędko 
i otwarcie przełoży, sby stósownie do tego 
mógł stanowić. — Odezwa z Kusko z dnia 
41. Marca Laserna nie czeksiąo odpowiedzi 
ne powyższe pytania zniosł konstytncyią Korie- 


` gów, rozkazał obalić kamień konstytncyyny, ia- 


koteż usung wszelkie konstytucyyne znaki; i 
ponowił życzenie , aby mn na pomienione od- 
powiedziano pytania. — Aktem datowanym pod 
d. 21. Marca w Oruro, nie czelisiąc na roz- 
wiazanie owych pytań , złożył. nrząd swóy w 
ręce Jenerała Kanteraka. — Teraz, iah list 


X 


b Kolaunbiyskiego Jenorała Miller, datowany w 


~ 


Arica, a uimieszozony w Argusie (zob, Nr. 
przeszły Gaz. n.) donosi, sądzą powszechnie, że 
po ogłoszonym nowym akcie nadszedł do Pe- 
ru wyrok Królewski, ogłaszający Jenernła La- 
sernę i wszystkich konstytaczynie myślących 


* QOlicerów iego woyska, za zdroyców, a mianu- 


iacy Olanetę Wice.Królem. 

GazetaCodzienna donosi zaś przeciw- 
bie z Madrytu, że Laserna otrzymał poź- 
nićy wyrok Król: z d. 25. Grndnia Y. z., po- 
tmwierdzaiący go Wioe-Królom Pero. | 

Gazeta Madrycka, która również po- 
wyższego ahto udziela, oddsie Jenerałowi L a- 
serna z powodu iego amiarkowania i wier- 
ności, pochwały, i dodaie, iż ten ieszcze do- 
syć woześnie odbierze wyrok Królewski z 
d. 25. Grudnia r. z. potwierdzający go Wice- 
Królem. 

Hiszpaniia. | 

Obcych Mocarstw Posłowie i Ministrowie 
ndalı się w d. 30. Września do Eskurialu, 
gdzie teraz Król mieszka. W d. 1. Paździer: 
wieczorem w rocznicę uwolnienia Króla Jego 
Mości oświecony był Madryt; w dniu następ- 
nym rano odprawiono we wszystkich kościo- 
łach nsbożeństwo. 

Następuiące uwiadomienie umieszczono w 
Dziehniku kupieockhimKadyxhim: sNay- 
wyższa Junta zdrowia tego miasta, w uhutek 
przedstawienia nczynionego sobie przez Konsa- 
lat handlowy , postanowiła , że wszelkie listy, 
tak do Rządu, iah i osób prywatnych, mogące 
znaydować się na okrętach, idacych na kwaran- 
tacę do Mahon,przy stosównych środkach o- 
strożności powinny być oddawane Francuzkie- 
ma okrętowi, który będzie na doręczn. Wy- 
daao rozńszy w tey mierze, i okręty podey- 
rzaae O zarazę, maia być aż do wniyścia do 
cisśniny Gibraltarskićy przez Franouzkie tamże 
krążące okręty prowadzone , iak tego dozwolą 
okoliczności i stan siły morskićy pod Kady- 
xem stoiącey.<« 

VVielka Brytaniia i Irlandyia. 

Sir Edward Thornton, były Poseł An- 
gielski na Dworze Lizbońskim przybył do Ply- 
mouth w d.4. Października odbywszy bardzo 
szybko podróż. Statek pocztowy, na którym 
był P. Thornton, iak Gazeta: Star z dnia 
$ w. m. zapewnia, przywiózł odpowiedź: na 
przesłane przed kilka tygodniami do Lizbo- 
sy przełożenia, które, iako rezaltat nkładów 
zaszłych w Londynie, między Portugelshie- 
i i Brazyliyskiemi Kommissarzami, względem 
niepodległości Brazylii, Gabinetowi Lizboń- 
skiema były udzielone. © treści tey odpo- 
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wiedzi nio ieszcze nie ma pewnego, opróo*: 


że przełożenia te, przez wspomniony Ge 
binet były pod rozwagę wzięte i nie * 
stały bezwarunkowo odrzucone; Kommisss 


rze po nadeyściąa wspomnionych listów urzędć: 
wych rozpoczęli swe posiedzenia, i naredź 
się w d. 7. Października nad Nota- nadesła”! 
ze Stolicy Portugalii, Słychać, że daní 
rozkaz , aby statek pocztowy przeznaczony 
Rio de Janeiro ieszcze dni Milka był wstre)” 
many „by Komtmissarze Brazyliysoy przez ten 
mogli swemu donieść Rrądowi, iak daleko p” 
stąpioną w układach. 
Francyia. 

Król przyymował w d. 9. Października?" 
czenia Xiążąt i Xiężniczeh rodziny Króle” 
skiey i Xiażat krwi, iako w dnia Swoich ™ 
rodzin. 

W dnia Swoich urodzin mianował Kröl 
Xięcia Bordeanx Pułkownikiem putko biry” 
syierów Xięcia Angonlóme, btóry teraz © 
trzymał imię: Bordeaux. Mały Xiążę p°“ 
czas publicznych uroczystości nosi inż mandl 
tego puthu. A 

W d. 10. Października było u Króla ©% 
ło dyplomatyczne, pod przewodnictwem Now 
cyinśza Papieżkiego, tudzież Ministrowie, Ma” 
szałkowie i t.d. Poczóm prezydował Król * 
Radzie Ministeryialney, 

Król przesłał do Arcybiskapów i Bisko“ 
pów Francyi list, w którym użalniąc sie © 
poniesioną teraz stratę Króla, Brata Swoiego; 
przypomina śmierć bieszczęśney Królowey 
rozkaznie w d. 16. Października odprawić %% 
łobne nabożeństwo za duszę Królowey Mar) 
Antoinetty.a 

Minister Woyny, P. Clermont-Tor 
nerre, udawszy się dla przegląda obozu PS 
Launewillem, przybył do Nancy w d $ 
Pażdziernika. 4. 

P. Chateaubriand wydał w d. 2. Fea 
dziernika nowe pismo ulotne pod tytułem: 
Vabolition de ła censure.« e 


Gwiażda z dnia 4. Października wytih 
się o cenzurze i wolności druku tak: »W DS 
merze wczorayszym i zwłaszcza między inne, 
tysiącznemi twierdzeniami z powodu nowej i; 
storyi Polski (przez P. Thiesse) okazali, 
my, iab niebezpieczna iest uwielbiać znie$ ź 
nie instytata (cenzary), który z siebie sameb | 
nie zważaigąo na iego ajentiów, ma zamiar iy 
chraniać autorów iah i Oyczyznę od obiawie” . 
niebezpiecznych błędów. Gazeta Codz a h 
na odpowiada na to : sże środek zapobieże” 
ziemu poohodzącemu z dzieł, iakto, które W$ 


- 


jaliśmy, na tóm zawisł, aby mióć Ministeryiam, 
lórehy zważało na to, oo wychodzi przeciw- 
0 Religii i Królestwu, miasto zaymywania się 
„N, 00 piszą przeciwko Ministron?6 Gaze- 
SĄ Codzieńna, mniemaigc, Że nas dotknie, 
gs sobie zadała bliznę. Sadziła, że walczy 
domi, a Ona tylko nas broniła. Nieraz zga- 
zals się wraz znami na niesłychaną rozwięzłośó 
pieh, onych zbytek iniebezpieczeństwo. A- 
al to złe znaydniacesię w książkach i pismach 
gz Teb, uie iestże także i w pewnych D z i eń- 
p aaoh? I ieżli cənzara w sobie seimey iest 
p hiem dla Ministeryiom, aby się zaymowało 
SG » co przeciwko temuż pisza, nie miałażby 
cj è środkiem do nważania tego , co piszą porzo. 
who Religii i Królestwa? Tak więc naszem 
"t dieszczęściem i niewiadomością, nastawać 
* IDOgące być nadużycia instytuta, podczas, 
Ślyśmy powinni mówić przeciwko złema , Któ- 
X lest w samem instytucie. Ależ, powiedzą 
b macie Sady dla zapobieżenia złemu, przez 
"MS Nie, odpowiemy. Sądy ustawą konsty- 
uj 799 niepodłegaią Ministeryinm i wszy- 
ł,. Przed tómże wybrane i zaprowadzone by- 
Pi Ministeryinm nie ma prawa zmuszać Sę- 
lah % do oskarżenia przed iob sądem książki, 
o Pma, tèm mniey ma prawo, zniewalać ich 
kar #3dzenia autora. Atoli w dniach naszyob sa 
ni Y godne książki i dziehniki. Nigdy się tah 
dal. Pomnażały i nigdy nie były Kreślone, tak 
mi. že Sądy sprzykrzywszy sobie w tey 
free sprawy, poszczaia ie płazem. Nawet 
dzisieyszym Ropstytacyioniście i w chwili, 

* ah: sama chytrośó powinna była mu nakazać 
iS swóy iad, czytamy pochwałę pisma u- 
iezo, sławiącego repnhlikasncha wol- 
24 i równość, apologiia oborzniących o- 
Raków bonoru, czynionych karryksturze re- 
Molucyi (Lafayeitowi) i nazwisko: Za- 
e przeciwko poblicznóy moralno- 
ĉi i nyma godności Władzy, nadane roz- 
Porządzeniowi (z d. 15. Sierp. względem przy- 
a enia cenzury), które dobrowolnie i z wiel- 
/ tnaiomością rzeczy przez wielkiego Króla, 
edwie w grobie spoczywaiscego wydane, a. 
Hrzez Króla iego Następcę takową rozporzą- 
o niem swoiem , znoszacego dotąd za potrzeb- 

Uznanćm zostało | 

Gwiazda z dnia 5, z. m. zawiera nastę- 


huiący artykuł: »Z pochwał iakiemi dzienniki 
byłą 271 pozdrawiaią nowy Rząd, trzeba się 


g © spodziewać, że wspaniałość Króla znoszą- 
p cenzurę, roebroi antorów owego stro- 
męce 5» 1 Zniewoli ich powrócić do sposobu 
JSlenią i zasad monarchieznych- Atoli galed- 
© PIĘĆ dni upłynęło, od czasu powrócenią 
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onym wolności a inż śmiało występnig ze swe» 
mi zbrodniczemi zamierami. Dziennik bha- 
dlowy zaleca dzisiay, obok szczylnych po- 
chwał Króla i Delfina, czytelnikom swoim pis- 
mo, pod tytułem: »Do Kroja, Odgłos lodu przez 
petryiotę.s Ten patryiota , raczćy ten Jakn- 
bin z r. 1793 tlomacay nam w jahiem znacze- 
niu osoby, iegoj stronnictwa biorą rozporzą- 
dzenie z d. 29. Września, i jakie ma z niego 
uczynić wnioshowanie ? sCenzara mówi oniest 
zniesiona; lud z redościa przyymnie ten li- 
beralcy skt nowego Rzaądn; lecz to niedo- 
syć.c | czegoż ón żsda? czegoż žada od 
Króla w imieniu Indu, którego mieni się być 
mowcą? Żąda ón, sby lud powrócił znowu do 
posiadania wszystkich korzyści, iakie n- 
Zyskał przez rewoluocyia. Wylicza ón 
korzyści, iedne po drugich, iakich lad tem 
podłag iego zdania. iest pozbawiony.c Fren- 
cozi mówi ón, są wszyscy zarówno zdolni do 
służby woyskowey i cywilney. A iedneh N. Pa- 
nie | wszystkie nieiaho znakosnitsze brzędy roz- 
dane bywaig szlachcie. Otwórzmwy listę urzęd- 
ników cywilnych i woyskowych, a między nie- 
mi znaydziemy więcey iak połowę, których 
imiona oznaczone są przymiotnikiem Oznacza- 
iacym szlachectwo (de). Szlachcie nawet po- 
rozdawano posady poborców podatku. Ztąd, o- 
każnie się, że Ministrowie de facto zaprowa- 
dzaią znowu arystokracyią szlachty, chociaż ia 
Karta odrzuca. N. Panie! Francyia nie- 
nawidzi dawnego Rząda; ma ona ho niema 
wstręt.a Ona żąda, aby nrzędy wóytów gmin- 
nych odięte były szlachcie, i by takowymi, iak 
podczas rewolnoyi, obywatele byli mianowani, 
(St.7.) aby dnchowni nie mieli dorad- 
czego głosn w Radzie; aby doskona- 
ła równość zachowaną była między 
wszystkiemi obrządkami. Ja nie wiem, 
mówi ón, co rozuimieią pod religiią Państwa.» 
(St 10) Chce ón, aby wychowanie młodych 
obywateli prowadzone było podług 
liberalnego i repoblikańckiego rze- 
czy porzadku, s.zatćm, by filozofii by- 
ło poruczone. Pod liberalnym i repabiikańckim 
porządkiem rzeczy nie rozuwić ón właściwie 
Rzeczpospolitėy we własciwem znaczeniu wyra- 
zu, lecz iedynie rępublikańoka Monar- 
chyią, iska francuzka Monarceviia być powin- 
na (St. 11.) Żąda przywołania wygnańców, to 
iest królobóyców (St. 15.) Nakoniec chce znie- 
sienia prawa wyborowego i siedmioletności, oboy- 
ga przeciwnych Konstytacyi. (5t.16) P. Chen. 
necot (tek się zowie godny autor tego pisma) 
kończy w sposobie następuiscym: »Naród mò- 
wi dzisisy do swego naczelnika; Mzadź dla 


1 


u 


wszystkich, bez prerogatyw dla kogoś. Tylko 
tym sposobem możez ziednać sobie powszech- 
na przychylność, Naród oświecony może być 
wdzięcznym, ale nic więcey.« Taki to iest 
sposób myślenia autora tego pisma, iai sam 
wyznaie, które dzienniki opozycyyne czytelni- 
kom swoim zalecaią. Podczas, gdy takim spo- 
sobem autorowie pism lotnych stronnictwa. 
wciagaią nas otwarcie w taiemnice swych żądań, 
Konstytucyionista, powściagliwszy w swych wy- 
razach, lecz równie hategoryczny w rozszoze- 
niacb swoich; żąda dla Przysięgłych świętey 
niepodległości adla prowincyy prawa, mocą 
którego mogłyby same mianować swe departamen- 
towe i municypalne administracyie, i ten sam 
dziennik mówi nam, że Rzeczpospolita Ko- 
lumbii przyjęła neyliberalnieysza for- 


mę Rzadu, hołdniaca niezaprzeczonym 
zasadom filozofii.« ` 


Chorągiew biała z dnia 10. Z. m. za- 
wiera następuiacy artykuł : 

»Naczelnih licznćy rodziny i znakomite- 
go domu, leżał niedawno na śmiertelnym łoża, 
otoczony swemi stroskanemi dziećmi i sługami; 
odbierał ón od nich pełne miłości starania i 
niewątpliwe dowody ich przychylności. Chci- 
wi uboozni krewni, zgłodniałe pasibrzuchy nie- 
gdyś na usługach hędsoy, dziś oddaleni służą- 
cy, należa iednakże do tóy pornszaiacey sce- 
ny, i podozas, gdy iednem okiem ronia łzę 
obłudna, spisnią maiątek, drugiem inż chwy- 
taig bogata spuściznę domu. Niebawem są 
obecni pogrzebowi ze smutnęg postawa; ato- 
li w ich wzrokn czytamy chciwość złota i nie- 
nawis kn wszystkin, których zmarły kochał. 
QOtwieraia testament. Co za nieszczęście? Nie 
zmarły nie zmienił. Jedyny i prawy dziedzio 
mianowany, Otacza się naybliższemi hrewnemi, 
przyiscioimi, słnżebnemi zmarłego, keżdeinu 
zostawia dawną posadę i tak mu przychylny iah 
był dawny Pan. Wnet osychsią łzy, gniew i 
+ żądza zemsty zaymoią mieysce ndawanego ża- 
ła. Czem prędzey kilha spraw wniesiono prze- 
ciwko owym bezwstydnym łegataryinszom ; po- 
wstsie mnóstwo potwarzy przeciwko owym 
szczęśliwym sługóm, htórży się na swych n- 
trzymali mieyscach. Jeden oszczędzał dobro 
swego Pana, i z tad ściagnał nan imię skapca; 
drugi był przyczyna, Że oddalono Ajenta, iż 
nie trzymał się desłownie swego uinocowania 
+ nie odpowiadał woli mocodawoy. Ten chciał 
pozbyć adomu lichwisrzy, intrygantów, i po- 
chiebców; ów, nie chcisł, aby były kłótnie, 
spory i bitki aż przy łożu umieraiącego , i 
by mu osiatniey chwili nie przerywano. Wi- 
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doczna, że takich lodzi, którzy tego anikaią, trze* 
ba pozbyć się, z domu wypędzić iako zdrayców i 
mieysca ich nzupełnić ludzmi dawni: y .ddalo- 
nymi, którzy te rzeczy nie tak scisle brali.a 

»Nie iest te zupelnie bąyka; wiele iest 
prawdy w okolicznoscisch i w nauce moralney. 
Podobne widowisko mieliśmy niedawno. Do- 
tegoto przyszło z owym sysiematem oszukań- 
stwa i oszczórstwa, jahi się obiawia codzien- 
nie w gazetach opozycyynych przez nikczem- 
nę i nędzne zaczepki, i przez codzienne hłam- 
etwa, hanbigee wyrazy, oOskarzenia i sprzecz- 
rości. [ to zinyślaią iawnie piekne uczucia i 
żale; leor wszysiko to, ish towary w sklepie 
wyłożone, tylko-taw, gdzie trzeba łatwawiernych 
podeyść iladzi mawić potrzeba. Cóż to znaczy? 
Nioiak próżność, fałsz, mamona, pochlebstwoi 
gadanina, by zwabić znaiomych i usidlić. Roialiści 
oo się radykalistami czynia, radykaliści , ço ro- 
ializm choa lberalizować , starzy republikanie, 
którzy nainieiętnie udaia , iż sa za imonarchiig s, 
byli służalcy despotyzmu , Którzy wielbia wol- 
ność; Jaśnie Wielmożni, którzy znaczenie otra- 
cili, dawniey iedni przeciwko drugim powstaia- 
cy, dziś po przyiacielshu sobie podaiacy rękę, 
gby Władzę, którćy nie moga otrzymać, prze- 
moca zdobyć mogli; a wszyscy nierzetelni, 
chytrzy, podstępni i pałaiący nienasyconą żądzą 
bogactw, honorów i przędów; a żadnego nie- 
ma, htóryby miał cnotę , poczciwość, i otwar- 
tość, którybybył gorliwy o dobro pnbliczne, 
i mial uszanowanie dla prawdy. O Tatycie 
p iesteśla 

»Ta to odrażsiaca i w swych żŻywiołach 
podzielona, lecz we, względzie zemiaru , do 
którego dąży, iednorodna i pierozerwana hoa- 
licyis, stara się dla swey własney korzyści, 
poróznić zdania, wystawiatao wolność droko 
w fałszzwem i porządkowi towarzyskiemu sprze- 
ciwiniacem się świetle; która, podeyrzeniem, 
naypoczciwszych i nayprzychyłnieyszych ludzi; 
pragnie podeyść Króla i Naród; która na gef- 
dzie z oboiętnościn czyni rachobę z ppadka 
Ministra, lab z wyniesienia iskiego dumnego 
człowieka, tak, ink sasiedzi nasi idą w zahła- 
dy o siłę” firyczna iakiego kułecznika, Mtóra 
wszelkiśy nżywa”* sztuki poróżnió przyiaciół, 
interessa podzielić, przeszkodzić połaczaniu się, 
wstrzymać rozwinienie naszych instytnoyy, i po” 
wszecbne w Państwie rozprzężnie zdziałać, by 
podczas rozruchów i niełado, wsiępić na podsta- 
wę Władzy.  Takiemi są to ci ludzie, którym 
nie inoego niepozostaie, by tylko, ieh to mó” 
wią, w wodzie mętney łowić mogli.« 

»Pytamy się wszystkich, którzy niewyrze* 
Kli się ieszcze” zupełnie prawdy, czy iest 


co bardziey wyuzdanego, bardziey godnego 
pogardy iab to, co ogólnie zowieny Oppo- 
Zycyią. Jakże nazwać inaczey ludzi, którzy 
ażdego rana Ochnąwszy się, i wziąwszy dzien- 
nik orzędowy do rąk, za nim go przeczytnia, 
wykrzykuia: Mniey mi natćm zależy, co w so- 
bie zawiera; zawsze gotów iestem twierdzić 
przeciwnie. Powie nam ktoś, że dzień, do- 
wiedziemy, że noc; środki Ministrów są be- 
Teone, bo pochodzą od Ministrów; dobro po- 
winno być złem, prawda fałszem, przychył- 
Dość zdradę; powtarzamy to nieustannie, nic 
Łtego niewierząc; atoli tak często i tak upor- 
Qzywie będziemy mówili, aż na koniec niewia- 
dowych, łatwowiernych i niewo!niczą tłuszczę 
baśladniacycb, otóm przekonamy. Otóż obraz, 
laki codziennie widziemy, tak, iah codziennie 
lesteśmy świadkami haniebnych zabiegów owych 
jorgieltoików , którzy wygwizduig to, ozego 
nie rozumieją, na dany znak oklasknią, i dziś 
Sawiliby na top Rasyna i Moliera, aby 
rissotinowi i Vadiasowi pomyślność 
zapewnić.« . 
sJeżli chcecie, aby opiniia waszey hołdo- 
wała Opozycyi, nadaycie iey pierwćy sławę. Do- 
wiedzcie nam, że ani wy, ni też ci, których 
chorggwiom poprzysięgliście, niechoą nabywać 
bogactw i władzy innemi środhami, tyłko ta- 
iemi, iakie sg własciwe poczciwemu człowie- 
Owi; okażcie nam bezinteresowności cnotę; 
łaniechaycie swych nędznych przeciwko oao- 
om wymierzonych pocisków, przezeo dość 
Widocznie okaznie się wasza podła zazdrość i 
Wasza ślepa i nierozważna nienawiśó; a przy- 
lęymniey staraycie się, aby nie poznano, że 
Wasza gorliwość około dobra pablicznego nie iest 
Qzem innóm, iah tylko niecnemi zabiegami dla 
Waszego własnego interessu; nie usiłaycie 
*prowadzać w obłęd opinii przez kłamstwa a 
Mapyyższey Władzy nie przerażaycie oszczerst- 
Wami j straszydłami. Porzoćcie,ieżli macie siłę, 
to pole niegodnych stronictwa niezgód; odważ- 
die gię wystopić na plac nauki i działania; 
adźcie szczeremi, chwalcie dobre, dla naby- 
ùa prawa do ganienia tego, co złóm; i ieźli 
oniecznie musieie mieć władzę, toć przynay- 
Wnigy dowiedzcie świstłemu narodowi, maig- 
čemu dzielność i zdrowy rozum, że iesteście 
Myzdolnieyszymi, naypoczciwszymi, i że nie- 
dacie innych, iah tylko istotnie patryiotyczne 
Umiary.e 
,. »Lecz pytamy się was, co będziecie ozy- 
(Bl, gdy osiegniecie władzę? Wy Roialiści! bę- 
ziecież lrwać dłażey w owem szkaradnym 
? liberalistami przymieren podobnym do Mi- 
Rotanrnsa; a Wy Liberaliści| dozwólicież, abyś- 
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cie odtąd tylko niechętnym roislistom nosili 
egón, łab byście im służyli za podnóżek, 
htóregoużywszy, ze wzgardą się odtraca ? Kto- 
kolwiek zwycieży, którekolwiek stronnictwo 
odniesie przewagę; zawsze będzie tylko iedna 
strona, iedne stronictwo, nigdy prawdziwa re- 
prezentacyia porzadhu towarzyskiego. Jakże 
się wśród tych okoliczności uposadnić , jak 
utrzymać? Przeciwho tey obłudney sile, wyrod- 
kowi podstępów i łgarstw, powstanie nowa i 
straszna opozycyia, Z całćy w toku swoim wzro- 
słėy przeszłości złożona, innym podobna; potrze- 
ba będzie nową odprawisó walkę; nowi Władz- 
cy chytrością i oszukaństwem wyniesieni, bę- 
dą mogli się oprzeć tylko na podstawie prze- 
kupstwa i despotyzmu.  Przyiacioł i swoich 
stronników obdarzą majątkiem Franoyi; ależ 
wystarczysz ten imaiatek dla nasycenia mnóstwa 
głodnych, którzyby chcieli zaiąć mieysce przy 
wielkim budżetowym stele, a gdy im zabraknie 
mieysca, będą gwałtem siedzących wypraszać 
gości i za drzwi wytracać, gdzie tychże 
nieprzebłagana czeka pnblicznośó?« 

»Tym sposobem będziemy nieustannie bu- 
dowali i nasz polityczny byt zawsze na nowo za- 
czynali, Władzy naszėy zabraknie zaufania, nae 
szemu położeniu bezpieczeństwa, naszym in- 
stytucyiom stałości a wszystkkiemau zbywać bę- 
dzie na trwałości. Półtuziaa byłych Ministrów, 
niechętnych ze swego oddalenia, tyle równie 
politycznych karłów , którzy wspinaia się na 
palce, aby ich widziano; ńiektóre nikczemne 
dusze, pełno dowcipów złośliwych, przytem 
głów zapslonych; Autorów zarozumiałością nę- 
dętych, bez gróntownćy nauki, którzy maia zaw= 
sze na doręcza zapas pięknych mów i pięknych 
na wszystkie okoliczności uczuć; takiemi to 
będą ladzie, którzy maią rozstęzygać los wiel- 
kiego narodu. I gdy zepsowali, zfałszowali 
opiniią dla zburzenia zawadzaiącćy in Władzy; 
gdy Opiniia ta niebedzie niniała więcey rouróż- 
niać prawdy Od kłamstwa; gdy przywyknie do 
posłoszenstwa pochodzącego ze wzgardy hu 
władzy; Gdy się im uda każdego Ministra jak. 
tyrana, każdego stage Władzy, iako umieiętne 
narzędzie, każdego przyisciela porządhu ieko 
przedayna i czci pozbawioną istotę wystawiać ; 
iakimże sposobem dla siebie samych ziednaią 
opiniia? gdzież znaydą szanowne władze, 
czozonych urzędników, czyste i bezstronne or- 
gany swćy nauki? Ludzie gina, przesądy z0-. 
staią. Bogdayby byli ostrożnymi; owe błoto, 
htórem rozumieig tylko osoby zbryzgać , pa- 
da nakoniec na płsszcz Konzola, na togę Sę- 
dziego, a ieżli ze swey strony chos się przy- 
odziać temi atrybucyiami władzy, iakże się za- 


dziwią, że będą przedmiotem hanby i wzgar- 
dy. PMoializm przed lat trzydziestu iuż przed 
Królem zaginęło, a Tron pierwey upadł, za 
nim nieszczęsny Monarcha sam uległ.« 

pChełpliwe owe dzienniki rozumiaiąż, że 
polegaiąc dumnie na mniemauey swey niepod- 
ległości, na przywileia hanbienia, które same 
sobie nadały; sąadzaż , że żalao się nieustan- 
nie na przedayność samienia i pióra, przekup- 
stwa i frymarkę, swą roaszerzą powagę ? Nie- 
wiadomoż, że i oni otrzymnią swoich Minist- 
rów na połowie płacy lub poczekanin. Ze każ- 
dy z nich ma upadła, lab podobnie do drogie- 
go Mesyińsza oczekiwana Władzę, która swo- 
ich pragnie ofiar, a nie cierpie rozdziału ser- 
cal Wiemy z czego się okłada owe stronnic- 
two modnych Autorów i kobiet, owych małych 
wydziałów naszych modnych pasibrzuchów , i 
owych zwodniezych domów, gdzie ladzie dum- 
nego pochodzenia, wras ze złotem przekap- 
stwa robią swe rycerskie onoty i NOznoia na 
zielone sukna. E owi dzienni auto7owie lub 
wyrobniey liberalizmu, lub taiemnsgo ro- 
ialjzņu, maią także swą złota rzekę ;* źródło 
iecy może wytryskać ze skrzyni bankiera lab 
z handlu zgorszeńia i kahby. Ich baydsoy, 
chociaż ie bez wstydo noszą, SĄ przecież zna- 
hiem piawoli. Wszyscy dzwigaią toiarzmo, ia- 
ki bąć iest ich kolor i joh polityka; aaymniey 
wzgardy zastugaija ot, którzy przy codzien- 
nych wyrobhach łgarstwa ieszcze iabąś część 
dopuszcznią prawdy.a 

yNiepomniemy więcćy, który z tych prze- 
daipcych kłamstwa, ważył się twierdzić, że ma- 
ssę narodu obwiniaią o obłudę, sztuczne de- 
monstracyie ìi wyrschowsny zapał; ten to iest, 
co ten szlachetnie wyślacy spotwarza nsród, 
który swego Króla z zaufaniem przyywuie, i 
nciekha się pod iego tarczę z otwartości4, e0 
choiwych sławy w rozpacz wprawia; nie masz 
təm wałowidła, nie ma obłndg, Polityczni ob- 
łudnicy, szczęściem nieliczni, są ci, coprzea 
rachubę wyznaią zasady, a nie maig ich we 
swoim soinieniu, które wedłog okoliazności po- 
godzićby chcieli z niebem lub piekłem. Co się 
zaś tycze massy naroda , zgromadysiacóy się o- 
koło Trona, przeż który tak świetnie test re- 
prezentowana, ta zapewne ani na chwilę nie- 
dozwoli zwodzić się kuglarzom, bo ma ufnośó; 
a odrzuea podstępy i kłamstwo, bo ma honor.s 

»Naród ten przekona się, a z nim i iego 
Król, iah zanfać Jadziom, htórzy mówią o zgo- 
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dzie i iedności, a wszystko co się z ich omý 
słem nie zgadza potępisig; którzy żądsią pO% 
szechnóy awnestyi a wszystek zarząd w WM 
oskarzaią, którzy uległosć swoię zaprzysięg iw 
i zachwałe żądaią za to nagrody, którzy A 
obcą, aby oddalano, a inż teraż gotuia jist 


podeyrzanycb. Przekona się wnet, że ws gt 


nia mnóstwa, a meto złego w stanie są uczy 
gdy będą swey nicości zostawieni.c 3 
Dzieńnik: Gwiazda gani Dzieńniki of 
pozycyi roialistyczney, że nie tylko, 
wię nieastannie 0 maiącóm nastąpić oddali 
Ministrów, leoz że, się poważyły wymienić Ho 
imienia zastępców, i Życzenia swoie niei" 
w mieysce rozporządzeń Królewskich położył: 
Nis bardzićy nie sprzeciwia się, ink to, pran 
dziwemu roialistycznemu sposobowi myslet 
Wszystkie talie zaczepki byłyby rezultatem z 
biegów stronnictwa, które chciałoby przekona! 
że samo tylko zdolne iest rządzić Fran cyii 
Leoz wszystkie iego obrzyhi nikogo nie PB 
konaią; nie uda się ma nawet wstrząsnąć h m 
dytem Pańswa. Kto w zaufania upsdho ter? 
nieyszego Mlinisteryinm Ć la baisse poleg” 
zła czyni rachubę. i 


jeni" 


Niemcy. 

Gazeta polityczna w Monachit® 
wychodząca zawióra pod d. 16. Październikś: 

»Jego Cesarzowieowska Mość Aroy- ŻM 
Franciszek Karol przybył ta dzisiay poP, 
ładnia o godz. Ścióy.i wysiadł w pałacu 
lewskim. e 

Taż sama Gszeła w nadzwyczaynym do 
gstku umieściła obszerne zdanie sprawy wag 
dem zranienia żyły tentney Królowey Jey le” 
ści i teyże oleezenia, a ostatni bulletyn w?B 
dem stano zdrowia Jey Król. Mości wydaBy! 
póówa w sposobie następniącym : 3 

»Krółowa Jóy Mość przepędziła noo $P 
koynie; po godzinie 9 z rana odwiązano p” 
paskę, która ne zranioną żyłę naypomyśl!! 
szy miała skatek ; teras w koło zranione 
mieysca iest otwór wielkości rozłapanego 21% 
ha grocha, okezniacy bicie tentna.e r 

sKról Jego Mość i Królowa Jóy Mość", 
kazali nayłashawićy, za wszystek udział po 
kowaó i buletyn zakończyć.« 


»Hartz. Loe. Winpter* 


(Do tego Numeru Gazety dołączony iest Rozmaitości Nnner XLIV.) = 
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